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W IA D O M O ŚC I K R A J O W E .

—  Z e  Lw ow a .  —
C. K , Rząd Krajowy ogłosił następujące 

U w i a d o m  r e n i a r
I. Na jarmarku w Starym Sądćzn podczas 

*°*dawania nagród za wychów Koni i rogatego
ydła , odebrały takowe, osoby następujące: a) za 

®*jpiękniejsze źrzebce po *o Cz. Z ł l . : Andrzej 
” ‘łgert, osadnik z Łącka; Józef Miszfcowski, o- 
•adnik z W oli Pisknlinowej ; obadwa z Państwa 

amoralnego Kamiennica ; Jakódr Hubert , posia- 
*cz części w Zaw adzie; b) ża najpiękniejsze Kia* 

5*^' po 6 Cz. Z ł t . : W ojciech Baum, osadnik w 
°t«veide i  Andrzej Kwiatkowski, poddany Z Ł ąc. 

z" • c) za najpiękniejsze byki po 12 ZR . M. K .: 
akób Ladenberger , osadnik z  Golbowie , Pań- 

***** kameralnego Stary S ą d cz; d) za najpiękniej- 
* *̂ jałówki po 8 ZR . M. K .: Filip D eker, osad- 
®*k ę Dąbrówki niemieckiej i Jakób Ruppert, o- 
•*dnik z Podrzycza. ,

II. Dnia 9. Maja s8 ’ 6 w Sanoka podczas 
?*dawania nagród za okazane na targowicy naj

piękniejsza po stadnikach skarbowych źrzebce i 
" * c * i i , tndzież za wychów najpiękniejszych by-

0*  i jałówek , ze skarbu przeznaczonych , ob
r o n ę  zostały takoweini następujące osoby : a) za 

^ piękniejsze źrzebce po 20 duk. w zło cie : Mi- 
bał Sanger, osadnik z Engelsbrunn; Dudtro Sy- 
°®hm8nn , poddany z Słocbyni, Stanisław Tro- 

. °I«wski, dziedzic z  Jędrnszkowic ; b) za takież 
ac*ki po 6 dnk. w z ło c ie :  Jerzy Schw eitzer, 

®*adnik z Berech , W ilhelm  Knobloch z  Maho-
 ̂V > Karol Mattan z B erech , Jan Dymiński, pod- 

^*by ze 2 boisk; Hawryło Kosm owski, poddany 
- . ‘ Dżaj Szymon Gorazdowskr, ślachcic czyn-^  .  — —  2 j i i i  |  a i a u u v i v  v n

^sJ?cy z gruntu poddańczego, z  D obry; c)
lP'ękniejsze byki po 12 ZR . M. K . : Michał Pa- 

^  1 poddany z Jędrnszkow ic; W ojciech Bia
ła Niebieszcznn; Anastazy Kosnowski zZ a ła - 
j  ’ *0 za najpiękniejsze jałówki po 8 Z R , M. K .: 
ł  reJ Lisowski i Jędrzej Jaro sz, poddani z  Da- 

**hi Rnskiej; Tomasz Dzwięga z Posady 01- 
oowskiej; Piotr Danczak zŁukow iec, Paw eł Dzio-

* Dąbrowy rnskiej i Iwan Kowalczyk ze Zboisk. 
ek *•*■_ Nagrody ze Skarbn, celem ulepszenia 
<(J. WU ^obi i bydła przeznaczone, jako t o : 20

* w złocie zajpiękniejszego żraebca po stad-

p : r
nikn skarbowym; 6 dok. ta  takież najpiękniejsza^. 
klaczki, 12 ZR. M. K . za wychów najpiękniej-" 
szego byk* i 8 ZR . M. K. za wychów najpięk
niejszej k laczki; rozdano na jarmarku Sanockim 
d. 29. Maja r.b,m iędzy następujące osoby: a) za 
źrzebce dostali: Grzegorz K uncew icz, Paroch z  
M ikowa; Stefan Seleinan ,. poddany z  Prosnika ; 
Piotr Scheuer, osadnik z  Engelsbrunn; b) za 
klaczki: poddani: W asyl Diakowicz z Czetcza , 
Waśko Ignik z Pobidna, Stefan Didosz z Hoseo- 
wa , Piotr Speicber z  Fslhenberga , Piotr Lichl 
* Randrowa, Je .zy  Schweitzer z Berech ; c) za 
byki 5 poddani; G rzegorz Schweitzer z B erech , 
Hoct Staroszczak z Zaluża , Hryc Podobiński z 
Sanoczka: d) ®a jałów ki: poddani: W asyl Pie- 
trasiewicz z Zahutynia, Tym ko Głodysz z Dą
brówki ruskiej, Kasper Reyniak z Liszny ; Hryc 
W ilczek  z  Olhow rec; Leon Maliszezak z Kosto- 
rowiec , Franciszek Rogowski z  Posady Sanockiej.

IV. Dnia 8. Sierpnia r. b. na jarmarku w 
K orolow ce, Cyrkule Czortkowskim,, podczas roz
dawania nagród za wychów rogatego bydła , o- 
trzymali takowe następujący poddani ; Andrzej O- 
cieżańshi zlwania , Państwa Uście Biskupie ; W asyl 
H ruby, z Korolów ki; Nazar Juryk , z M ielnicy, 
za najpiękniejsze byki po 12 ZR . • w M. K . ; —  
M ichał F ilipcznk, z W ołko w ie, Iwan Babiuk , z 
D ohrow lan; Iwań SemeniDk, z Kudryniec ; Se
men Tyrakow , z N iw cy; Mikita Czocban, z Ko
rolów ki; Iwan W erkan , z Kudryniec; każdy po 
8 ZR . M. K. za najpiękniejsze jałówki.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .

Ameryka Hiszpańska.
W  d. 27. L ip ca , dniem przed odjazdem 

Boliwara z Kartageny, wyszła następująca ode
zwa : ^Mieszkańcy Kartageny! Serce moje na
pełnione jest radością z waszego mnie przyjęcia: 
życzliwość wasza dała mi mnóstwo dowodów naj
czystszej przychylności. N ie spodziewałem się ty
le , albowiem nie jesteście mi nic w ibni, ja zaś 
przeciwnie wam wszystko. Jeźli mię Karnika* ży
ciem darzy, tedy wam inoję winienem sławę. U 
was powstała wolność Kolumbii; waleczność m ie
szkańców Kartageny i Mornpoz otworzyła mi w r. 
1812 bramy W en ezu eli.—  T e  same powody do 
wdzięczności byłyby już dostatecznemi usprawie
dliwić to pierwszeństwo miłości mojej ku wam r
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lec*  •wyście nowe pzyskali prawa; w tym czaiie 
wiarołoinstwa i zbrodni wierność wasza była przed
murzem przeciwko zdrajcom, którzy Kolumbiją 
chcą chańbą 'okryć. W asze waleczne miasto oca
liło ojczyznę; wy jesteście jej oswobodzicielami. 
Kolumbiją rzeknie hiedyś de was : Sn lve Cartha- 
gerui rcdentorala  (podp.) »Boliwar.«

Czytamy wraz list Jenerała, datowany w 
Kartsgenie d. a5 . Lipca , z  którego poznać mo
żna jego zamiary, i i  w trndnem położenia Kolmn- 
bii chce ciągle być na sterze rządn. W  piś
mie tern wyraża ón : rZałuję mocno , że nie przy
jęto mojego podziękowania, i zmuszony jestem w 
najtrudniejszych chwilach zawodn Rzeczypospoli
tej, pozostać na czele zarządn. Jeżli mię eo w 
męztwie pokrzepia, to właśnie są te same trud
ności i zaufanie, które mi Ind okazuje. Teto by
ty głów ne moje pow ody, i nie mogę być tyle 
niewdzięcznym , abym w takich okolicznościach 
ojczyznę inoję opuszczał. W  tym celu tutaj przy
byłem , i mam zamiar udać się do Bogoty. Będąc 
na czele rządu spodziewam się cośkolwiek zrządzić 
dobrego.« (podp.) »Beliwar.« (G . IV.)

Hiszpanija.
Gazeta Francyi donosi z Madrytn z d. i 3. 

W rześnia ; rBodzina król. opnścila St. lldefonso 
i ndała się do Eskurialn. —  Z Rzymu nadszedł 
gom ec z depeszami zawierającemi największą chęć 
zgody , co nisbawein obadwa Dwory zbliżyć może.

Monitor z d. 24- Września pisze z Madrytn 
z d. 2o. t. in. , co następuje: »Król Hiszpański
wyjedzie pojutrze do Taragony; nda się ón dregą 
do W alen cyi; P. Colomarde, Kapitan gw ardyi, 
i kilku podrządnycb O ficerów towarzyszą Mo
narsze. t

Monarcha , wedłng dekretu do rady Kastylij- 
skiej wydanego chce sam rozpoznać przyczyny za
mieszek w Katalonii. W ojsko obserwacyjne cią
gnie do Arragonii ku stronie od Gwadalaxara. Je
nerał Sarsfield założył w  Daroca swoję główną 
kwarterę.

Jeneralny Kapitan Królestwa W alencyi ro z
proszył bandę, która była do Katalonii wtargnęła, 

Z  Bajony piszą: aOdjazd Króla Hiszpańskie
go zapowiedziany jest w Madrycie na d. 20. W rz. 
Monarcha chce w d. 22. t. m. wyjechać pocztą 
w  towarzystwie jednego Ministra i małego orsza
ku. D o  prowincyi owej przeznaczono 25,000 
ludzi różnej broni. Królowa na czas niebytności 
Króla jest Rejentką ustanowiona. Infant Don Car- 
los wyjechał już z  Madrytn ; poprzedza, ón Króla, 
aby osobiście i ua miejsca ukarał powstańców za 
wieści fałszyw e, które o jego osobie rozsieli.a 

Monitor i Gazeta Francyi donoszą z Madry
tu z d. i 5. W rześnia;

^Dzisiejsza Gazeta Madrycka zbija jeden 
drugim kilka artykułów Gazet Francnzkich i An
gielskich względem Hiszpanii. Zapewnia nasain- 
przód , że n:e inasz nawet najmniejszego pozo*0 
do zerwania przyjaznych stosunków między H** 
szpaniją a Poriugaliją. - —  Zbija inne twierdzeni® . 
względem knucow Katalonskich osiadłych w Ar
ragonii, jakoby zrn .■s/eui b ili  wstrzymać interesa 
sw oje, ponieważ mieszkańcy tej prow incyi, ni®- 
nkontentowani względem zamieszek w Katalonii 1 
mają owych kupców w podejrzeniu, że do tych 
zamieszek należą. Gazeta Madrycka powstaje tak
że na jeden artyluił Konstytncyjonisty względek* 
zam ieszek, zaszłych z powodn złożenia P. R®' 
cacbo , i przypisuje takowe brakowi przezorność* 
samego Intendenta ; obolewa nad wyborem , jak* 
zda e się nieprzyjaciele Hiszpanii uczynili, obra
cając tę pracowitą prowincyją na teatr zamieszek. 
W ieści o zamieszkach w Arragonii i w Nawarz® 
są bezzasadne. —  Minister wojny napisał bil®* 
do swojego k o legi, Ministra marynarki i tak*wy 
przez pomyłkę adressował do P. Salazara , Mini
stra sprawiedliwości i łaski; z tego powstała wieść,
że P. Colomarde jest z urzędu złożony. —  J®' 
nerał Rornagosa opnścił swoję posadę w Kataloni* 
nie uwiadomiwszy o tein Jeueraluego Kapitana, 
Margr. Campo Sagrado , i nie rozmówiwszy się * 
Ministrem wojny , przejechał przez Madryt do St- 
lldefonso , gdzie długo z Królem rozmawiał ; po- 
czem powrócił znowu do Katalouii. Zapewniaj?* 
iż przybył jedynie, aby zniszczył podejrzenie» 
którego był przedmiotem.« >

Wspamnioue pisma donoszą d-dej: W  Ma
drycie spodziewają się Jenerała d’EspanDa ; I®** 
nie w ied zą, kiedy wyjedzie do Katalonii. Siłfl 
wojska jego rozkazom powierzonego, podają n® 
24,000 lu d z i, atoli bardzo wątpia , aby tak silnf 
korpus zebrano. Margr. Campo Sagrado, Jen®' 
ralny Kapitan Katalonii, nalegał o swoje uwolni®' 
nie. Sądzą , że jest niechętny z  powodn wielkiej ni®' 
zawisłości Jenerałów pod jego rozkazami będą 
c y ch ; zarzucają mu nawet Dieczynność. Stan *' 
budwóch stronnictw daleki jest od tego , aby *  
prowincyjach powstałych równowagę utrzymał- 
Jenerał Monet przybywszy do Lerydy, zab#f»^ 
tamże czas niejaki, zapewne , aby poczynił nprz®' 
dnie rozporządzenia. Brygadyjer Manso zebr^ 
w stronie północnej Barcelony 2,000 lu d zi, jedn® 
kowoż z taką siłą nie może nic ważnego podjąć; 
Powstańcy przeciwnie opanowali cały kraj płas 
W  Manresa urządził Caragol Juntę prowinayjo? * 
miasto to nu jeszcze trzy inne Junty : zaok-agl*' 
n ia, wynagrodzenia i dozoru. Carngol rezka** 
pod karą śmierci wszystkim zwierzehnoscioin mi®)' 
scow ym , iżby za zbliżaniem się wojsft król*1*' 
skicb bito we dzwony na g w a łt, aby je wszel'
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a , *P°sobami odpędzić; dla tego porozdawał. 
w.Un,cyj?. Wszystkim żołnierzom pułku Królo- 
t * ’ którzy nie obcą w wojsku jego s łu ży ć , do- 

°bł oddalić się i tylko Oficerów zatrzymał.* 
g  Najwyższy przewódzca powstania, Jep dels 

*°ys , znajdował się w  Berga , i chciał tamże 
*®nieść Juntę prowincyjną. W  Igualada, Reus, 

$g(j e_8*ły władze do powstańców; jedna banda o- 
do ii!* ^°^sona i druga banda goerilasów weszła 
szł ataro . opatrzyła się w żywność i znown wy- 
BjQ8‘ . Zaszło to niebawem po tajetnoem oddalę- 
n *'? Gubernatora Rom agosa, którego zastąpił 
Ł/ S ’ dyjer Breton. —  W  Kordowie kazał roż
ku 10 ochotników i sam zamknął się w zam- 
^ ' gubernator Cerwezy i Alkad starszy zA gra- 
wj “ * t. d. schronili się do Barcelony. W edług 
t * tności późniejszych udał się Jenerał Monet 
• erydy do Tarracony, gdzie wsiadł na okręt 

P°płynął do Barcelony.
. ł>- Lanib, który w d. i  o. W rześnia miał za-
*r opuścić M adryt, odłożył swoję podróż do 

dlv°cb lub trzech dni.
. biskup z Vich napisał do Króla list, wysla- 

pow ody, które go skłoniły do przewodni
ej Bl* w Juncie Katalońskiej, sądził ón , jak mó- 

?e PTzez to większe złe  od prowincyi od-

n Kiskup Lerydy w liście swoim pasterskim 
stw IQI0a podwładnych do zachowania posłużeń- 
Oe *»* ° b ° wią*ków. —  W  W alencyi chciał Je- 

, Gubernator po wyjścia wojsk linijowyćh we- 
Ij Sc ochotników królewskich do odbywania słuź- 
Dje *  mieście; atoli ci opierać się mieli, jeźlionym  
0 6 dadzą żołdu. Zdaje się, że w Vich i po in- 
jjj. miejscach ochotnicy królewscy nie dozw o
l i .  ^cijść buntowniczym bandom, aby nie czy- 

*drożności, jakie na wielu innych miejcach

D o k o ń c z e n i e  obwieszczenia Ministra woj- 
w Nrze. t t6  Gaz. nasz. przerwanego:

; , *Taki jest wierny stan rzeczy w Katalonii., 
gło Ut*'°.vv * jah‘e mieć może. N. Pan polecił o- 
Ual*Zenie tego obrazu , aby się wszyscy przeko
n a ,°, prawdzie , aby zła chęć i fałszywość do- 
^Yr* n'6 oz'Skiły gorliwości poddanych , aby 
nie .De. dzieci ojezyzny i wrogowie Hiszpanii 
°dt iuź przyczyn czernienia je j , i stracili
ktć v Wszelką nadzieję budowaoia jakichś proje- 
*dach08 ^  mniemanej nieufności w e własnych

P an , postanowiwszy dłużej nie cierpieć, 
'Yei g ^ ałty nadużywały przywilejów władzy pra- 
03 ' " ty  dostojne jego imię iniało być użyte
v»ijty 0leszczęsny k o n iec; a nadto postanowi- 

" utrzymać w całej nieskazitelności uczucia

m onarchiczne, dobrodziejstwa reslaDracyi, i po
łożyć kres zamieszkom , które zaburzają niektóre 
powiaty rękodzielnicze: kazał przedsięwziąść na
stępujące środki :

i )  Załoga Katalonii ma być znacznie pomno
żona wojskiem linijowem, tak przecie, ażeby to 
powiększenie było bez uszczerbku sił rozłożonych 
na innych ważnych stanowiskach, a) Dla pomo
cy Jenerainemu Kapitanowi w licznych jego za
trudnieniach , mianowany będzie Jenerał, który, 
pod bezpośredniemi rozkazami pierw szego, ma 
kierować szczególnie działaniem wojskowem i do
wodzić aiłą zbrojną przeznaczoną do ścigania bun
towników. 3) Jenerał ten uwiadomi mieszkań
ców o danych sobie zleceniach i władzy od N. 
Pana, będzie mógł udzielać amnestyi tym wszy
stkim , którzy złożą broń w czasie oznaczonym ; 
ale niechcący korzystać z takiego dobrodziejstwa 
w właśoiwej porze , nieochybnie podlegną karze 
śmierci. 4) Ma natychmiast nderzyć na buntow
ników, aż dopóki nie przywiedzie icb do posłu
szeństwa. 5) Będzie miał prawo rozrządzać o- 
chotnikami królewskimi, jeżeli nzna tego potrze
bę. 6) Ochotnicy nieposłuszni rozkazom Jenera
ła , lub którzy z bojaźni, przychylności, czyteż 
innych pobudek, nie chcieli należyć do poskro- 
mienia buntowników, zostaną rozbrojeni i na za
wsze wyzuci z chlubnego prawa służenia w woj
skach królewskich. 7) W ezw ać ich zatem nale
ży do pełnienia owych obow iązków , do czuwa
nia nad pokojem i porządkiem wewnętrznym , 
przyrzekając im , że przedstawieni zostaną , i w i- 
stocie przedstawiać ieh , N. Panu , do nagród, 
jeźliby zasłużyli. 8) Nakoniec J . K. Mość dozwa. 
la wsporonionemu Jenerałow i,' jeźli to arna za 
rzecz potrzebną , uzbroić wiernych poddanych , 
którzyby sami oświadczyli chęć walczenia z bun
townikami, bronienia praw podległości należnej 
M onarsze, utrzymania spohojności kraju i ich 
własnej.*

^Obwieszczenie to przesełam JW . Panu na 
rozkaz Króla, iżbyś JW Pan do wykonania one- 
goż potrzebne przedsięwziął środki i wszystkich 
W ielkorządzców i władze Katalonii o tein uwia
domił. —  Król Jegomość polegając na roztrop
ności JW P an a, która go odróżnia, jest tego prze
konania, ze przez wypełnienie tych środków , i 
czynne współdziałanie W ielkorządzcow , naczel
ników wojskowych i władz cyw iloyeb, JW Pan 
w prowincyjach powstałych utwierdzisz powagą 
monarchiczną Króla, Pana naszego, i przywró
cisz Państwu pokój, którego potrzebuje, a który 
jest przedmiotem uajgorętszych życzeń Monarchy.

»Niech Bóg ma JW Pana w swojej opiece « 
»W  Madrycie, d. 3 i .  Sierpnia 1827.*

(podp.) Margr. de Zambrano.* (G. W .) 1
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W ielka B rytan ia  i Irlandyja.

Gazeta nadworna z  d. a5. W rześnia do
nosi , t e  K ról Jinć.' w yniósł W iceh r. D ndley 
and W ard do godności Hrabi, z tytułem  ; Hrab. 
D udley. Lord Cawdor został także Hrabią a ty
tułem : Hr. Cawdor.

W  d. 22. W rześn ia  w siadł X ią ż ę  P ort- 
lan d , H r. Capo d'Istria i w ielu innych znako
m itych osób na statek parny tbe Superb, i  p o
p łyn ęli do stałego lądu.

P o d łu g  D ziennika O b serv er, podania , 
które nowemu ostatecznemu bilow i zbożow em u 
słu żyć  maja za p o sa d ę , są z  najlepszych źrzó- 
d e ł czerp an e, i przedm iot ten zajmuje sz cze 
gó ln ie j nw agę Prezydenta bióra h an d lo w eg o , 
i  P . Huskissona , któremu poruczono obronę te
g o  b ilu  w  Izbie n iższej.

W  Londynie odebrano w  d. 37. W r z e 
śnia wiadom ości i listy z  R io  de Janeiro  i B ue- 
nos-A yres p rz e z  okręt Angielski z  B razylii po
wracający. T akow e donoszą, ż e  układy o  po
kój. m iędzy Brazyliją a Buenos - A yres zostały 
serw.ane. Jedyna nadzieja, podług owych w ia . 
dom ości, że  układy ow e znowu rozp oczęte  bę- 

jest w  nędzy i anarchii, panujących w B n e- 
nos-Ayres. Zasady do traktatu pokoju odrzu 
con e zostały p rzez rząd Buenos-Ayreski z  po
w oda odstąpienia IH ontevideo; P oseł, P . Gar- 
c ia ,  musiał u ciek ać, a M inister A ngielski, 
L ord  P on son b y, miał doznać ob elgi. O kręt 
A ngielski w ypłynął z  R io  de Janeiro  na rzekę 
la  P la ta , aby w  razie potrzeby bronić mająt
ków  Angielskich poddanych. L isty p rzy w ie 
zione p rzez p o w yższy  okręt z R io  d e Janeiro, 
dochodzą do d. 1 . Sierpnia, wiadomości z B o e- 
Bos-Ayres do d. 10. Lipca.

P odług rozkazu król. Rady ,  datowanego 
w  W in d so rze  d. 16. Lipea, hanowerskie okrę
ty  mają w olność przew ożenia produktów kra
jow ych do w szystkich osad A e g ie lsk ich , na
bierania tamże produktów krajowych i w yw o
żenia zn ow u takowych do wszystkich krajów 
b e z  wyjątku.

N a g ie łd zie  rozeszła  się p o g ło sk a , że  
dyw idenda długu.M ezykańskiego, pomimo o b w ie
szczenia p rzez gazety, będ zie  zapłaconą. W y 
nosi ona tylko blisko a mil. franków . P o n ie
w aż niektórzy przem yślnicy mnóstwo takich 
bonów  jn ż za bardzo małą cenę nabyli, przeto, 
jak m ów ią, zaliczą potrzebne na opłacenie tej 
dyw idendy summy w nadziei, iżb y  razem  bony 
te zuowu podnieśli w cenie.

W iadom ości z  Kalkuty z  d. 5 . Kw ietnia 
d on oszą :

Rajab z  K elapore złamał znow u traktat,

zaw arty r  nim w K itto re , i  w padł w n»,( 
k r a j , i  d la tego wojska nasze p rzeciw ko u'*1 
mu w yru szyły . Poczem  p o w rócił znowu & 
K o la p o re , i p rzy rzek ł zw ró cić  zabrane wsiei 
i  szkody p rze z  w ojsk* sw oje zrządzone, wy0*' 
g ro d zić  , słowem  w szystko uczynię ,  czegoW 
po nim żądano.

O bow iązki na niego  w łożon e ogranicz*]! 
■ię na te in , iżb y  zachow ał się spokojni*1 
i  zw erbow ane w ojsko  (do 10,000) rozpuść''' 
Jednakow oż nie zdają się temu Rajah dow>*‘ 
rzać. P rz y  odejściu ostatnich wiadomości, w*ł 
sko Angielskie obozow ało w Kutabagee (G. f ^’1

Francyja.
K ról podczas sw ojego pobytu w obo**f 

■ pod  St. O m e r, dał każdemu ze  znajdujący**1 
się tam że pułków  po ośin ozdób o r d e r o w y c h -

P o s e ł A ngielski na D w orze  M adryckie> 
P . L am b , baw ił w  P aryża  od dnia 24. W rs*' 
śnia. —  R ów n ie Jen erał Portugalski da S d v*' 
P in to  , i S z e f  sztabu jeneralnego, M argr. Ch*' 
yes ze  swoim Adjutantem S ilre ira .

G.azeta Francyi mówi : W  D zienniku A'
cho du m id i  czytam y;

^Zapew niają: W ydane rozkazy w P aryż6 
d »  tego  d ą żą , iżb y  A g r a v ia d o ty , którzyb) 
za  granice m ogli b yć  odpartym i, przyimowaZ1 
b y li w e F ra n c y i, skoro przy wstąpienia o* 
ziem ię Francuzką broń złożą.«  1 T o ,. eo Ech* 
don osi, nie jest nic now ego. Z b ie g i proszą** 
o wnijscie do sąsiedniego krajn , w szęd zie  bO' 
dą p rzy jętym i, gdy są b ezb ron n i, przypuść*' 
w s z y ,  że  m iędzy rządami nie zaszły żadn* 
w  te j  m ierze przeeiw ne traktaty. (G . W  )

M onitor z  d. 27. W rześnia wyraża : vPe' 
w ien  D zienn ik zagraniczny zaw iera fa łszy ' 
w ą w iadom ość, że  eskadra Francnzka na m*' 
rzu Lewanckićm  ma być 5  iinijowem i okrętai*** 
pom nożona. Eskadra Francuzka składa się 
4 okrętów  lin ijow ych , tak, jak Rossyiska i At*' 
g ielska. N ie  inasz powodu do w ierzen ia, iżby 
jedno z trzech M ocarstw sw oję część połącz*' 
nych sił pom nażało. {D . A .)

"  Zjednoczone N iderlandy.

Król Jmć. rozkazem z  d. 17. W rześnia l 
g łosił Kowmissyją Rady Stanu dla spraw Kościoł® 
katolickiego za nieustającą. Rozporządzenie {0 
zaleca między innem i, że  Członkowie tej Kod*' < 
missyi mają dać zdanie swoje względem  sposob0 
dopełnienia ugody, zawartej pod d. 18. Czerw** ■ 
ze  Stolicą świętą, i  względem  wszystkich do **' f 
go  ściągających się dokum entów, które ony***

fi rzez Ministra Spraw wewnętrznych będa udzi*" 
one, (G . IV.)
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Niemcy.
Król i Królowa Jchmość W irtemberscy z po

dróży swojej przez T y ro l, Salcburg i Monachi
om , przybyli znowu w dniu 28. z. m. do Stut- 
gardu.

Król. Hanowerski Dziennik praw z  d. 19. 
Września zawiera Okólnik król. gabinetowego 
Ministerstwa, dotyczący się przedrukowywania ksią
żek, w połączeniu się w lej mierze z  król. Pru
skim rządem na korzyść autorów krajowych i na
kładców w obustronnych Państwach; przekrocze
nia tego rodzaju uharaue będą zagrabieniem g. 
xemplarzów pism przedrukowanych i karą pienię
żną 10 taler. ban. (G . W .)

Danija.
Z Kopenhagi donoszą pod d. 22. W rześnia: 

Onegdaj przybyła tu eskadra Seniawina z  Sun- 
d u , i nie zatrzymawszy s ię , popłynęła dalej. 
Barka Rossyjska, zatrzymawszy się cokolwiek, po, 
płynęła za nią. (O . IV.)

R o ss y ja .

W iadomości z  Petersburga z d. 18. W rze
śnia zawierają:

Cesarz Jegomość rozkazał nowy nabór re
krutów. W  całein Państwie odbędzie się pobór 
po 2 ludzi z 5o o , niemuićj i z Izraelitów , któ
rzy z tego powodu uwolnieni zostają od podat
ku , jaki w miejsca rekrutów daw ali, i dołączo
ne jest rozporządzenie, aby się ograniczać po
trzebą co do wymaganego wzrostu, i znakomicie 
Umniejszyć należytość ściąganą za żywność i u- 
tnundurowanie rekrnla. Z  dniem 1. ( t 3.) Listopada 
nastąpić ina pobór, i wyjąwszy Gruzyją i Besnra- 
btją, ukończyć się powinien w  dwóch miesią
cach ; w sym samym czasie z  dawniejszych po
borów nie dostawieni ludzie powinni być odda
ni. Żaden rekrut przed i8tym i po 35tym roku 
ży cia , jakoteż nie mający 2 arszy. 3 werzków 
(5 1/2 stopy) nie będzie przyjęty.—  Edykt obo
wiązujący Izraelitów do stawienia rekrutów, wy
raża, że Cesarz Jmć. przekonany, iż  ukształce- 
nie i sposobność, jakich nabędą w służbie woj- 
showej za swym z  niej powrotem, stanaf się spól- 
neini ich rodzinom , ku większema pożytkowi 
1 lepszemu powodzeniu w ich domowera gospo
darstwie. Od trzech lat nie było rekrutowania 
w Państwie R >ssy skiem ; za powody do tera
źniejszego podaje cesarski manifest, że naturalne 
ubywanie lu d zi, rozpuszczenie żołnierzy wysłu
żonych , jako i ty c h , którym podeszły wiek lub 
słabość nie pozwalały dłużej znajdować się w słu
żbie , nareszcie dane dymissyje ze szczególnych 
w «ględów w d. 3 . Sierpnia 1826 i 18 2 7 , spra
wiły w szeregach lądowych i morskich znaczny

ubytek. Pułki kolonizowane czterech dywiryj 
jazdy nie będą mieć- żadnego udziału w niniej
szym naborze, ponieważ ze swoich własnych ob
wodów uzupełniać się muszą. (G . IV.)

T u r c y ja .

P odług listu z  Alesandryi z d. 8. Sierpnia, 
wyprawa morska, która z tej przystani wypłynęła, 
i jak wiadomo w d. 8. Września do Navarynu i 
Modonu zaw inęła, złożona jest: Pierwsza dywi- 
zyja: Dowódzca Kapudan B e g ; pod jego rozka
zami zostaje : okrętów linijowych a i fregat 5 ze 
Stambułu , pierwsze O 84 działach. Pod rozka
zami Riala B e g :  Iregat 3 z  Tunis; korwet 9 ze 
Stambułu ; bryg 1 z Tunis. —— Drugą dywizyją 
składają same okręty egipskie, urządzone na spo
sób europejski. Kommendant Moharrem Bej, Gu
bernator Alexandryi: fregat 4 o 64 działach ;
korwet 11 ; brygów 3 ; galiota 1 ; bryg 1; galiot 
i szonerów 5 ; branderów 6 ; razem 3 i żagli 
egipskich. —  Dywizyja okrętów przew ozow ych: 
brygów egipskich zbrojnych , służących wraz za 
zasłonę, 10 ; egipski zbrojny Szakhur » ; okrę
tów zwyczajnych przewozowych 25; okrętów 
kupieckich europejskich 5 . Razem okrętów prze
wozowych 4 * , a wszystka wyprawa czyni 92 
żagli.

Ta fiuta aż do spotkania się z  naczelnym 
W odzem  siły lądowej i morskiej, Ibrahimem Pa
szą , zostaje pod wspólneini rozkazami Kapudana 
Beg i Moharrem Beja. — - Pułk dziesiąty piecho
t y , będący na tej flocie, liczy .1700 ludzi, pod 
sprawą Acbined Beja. Oprócz tego jest jeszcze 
na tej flocie ło o  "Jndzi jazdy z wojska lądowe
go. *) —  Żywności i amunięyi podostatkiem ;
pieniędzy ma milijon talerów Hiszpańskich. 0 - 
kręty Algierskie (t fregata o 64 i t o 44 dzia
łach, pozowały w AIexaQdryi. Letellier i ośmiu 
Oficerów Francuzkich należą do tej wyprawy. 
Ohręty Egipskie mają majtków Arabów nowego 
nrzęd/.enia, w liczbie 3 ooo. Cała ta wyprawa bez 
wyjątku jakiej osoby do d. 18. Sierpnia zupełnie 
miała żołd wypłacony. (D . / i . )

W iadomości z Grecji.
Listy z Korfu z  d. 23. Września doneszą 

co następuje:
' »W  nocy z dnia 20. na 21. t- m. zawinęły 

do tutejszej zatoki obadwa c. k. ohręty, korweta

*) Jeźli wiadomość w listach z K orfu  je s t p raw dzi
w a , żc ta  flota 5ooo ludzi piechoty i 5oo jazdy 
w ysadziła na ląd w M o re i,  tedy m usiała wziąć 
jca-czo więcej wojaka na brsegu Azyjatycbina 
lub  W  Handyi.

(P . D. A .)

)( )(
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Emo (teraz Lipsia) i galiota Ariana; pierwszą 
dow odzi Baron Snrdeau, ostatnią P . Gnoató ; o- 
bndwie opuściły Smyrnę przed 17  dniami, i dzi. 
siaj wyjdą dalej pod żagle do Tryjestą. P rzez 
te c. k. okręty potwierdza się wszystko, co 
względem  wyprawy egipskiej i eskadry Angiel
skiej dawniej tu dowiedzieliśmy się. *) Stanowi
sko, które Sir Edward Codriogton zajął pod Na- 
warynetn , i okoliczność, że jedna Angielska fre- 
gała właśnie przy wnijśoiu do przystani Nawary- 
nn stanęła na kotw icy, zupełnie taki wystawiała 
wi dok,  jak gdyby Angielski W ice-A dm irał blo
kował flotę Egipską.« W czorajszy N r. gazety tu
tejszej zawiera o flocie Egipskiej i stanowisku An
gielskiego Admirała w bliskości onejże, co na
stępuje: »Najnowsze wiadomości z  Lewanty do
noszą , że  flota E gip ska, o której przybyciu na 
morze Morei w ostatnim nnmerze gazety naszej 
donosiliśmy, stanęła na' kotwicy w przystani Na- 
warynu. Dowiadujemy się w raz, ±e większa 
część floty Angielskiej pod rozkazami W ice-Ad- 
rnirałs Sir Edwarda Codringtona krąży przed 
wspomnioną przystanią.a —  O flocie Francnzkiej 
nic tu pewnego nie wiadomo , ty lk o , że cztery 
okręty linijow e, S c ip io , P ro ven ce, W rocław  
i Triden t, połączyły się z Kontr - Admirałem de 
Rigny. Jak słychać, tylko jedna fregata Fran
cuzka znajdować się mS przy eskadrze Sir E . Co- 
dringtona przed Nawarynem. —  Lord Cochrane 
prawie z dwndziestu żaglami miał być przed kil
ką dniami widziany na morzu między Cefafoniją 
i IWessolungą.« (Z?. A .)

Wiadomości handlowe.
—  Z W arszawy. —

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,
z d. 4 - Października 1827.

Za sto Zip. w listach zastawnych bez 2cb ku
ponów , białych.

Przedający żądają Z ip . 83 gr. 7  tf2
Kupujący ofiarują —  82 —  20
istotnie przedano. —  83___  _

—  A m terdam  d. 25. W rześnia. —  
Zboże. Prócz jednej partji żyta Archao- 

gielskiego ze składu, które zapłacono po 138 f l ,  
z  resztą sprzedawano po cenach następujących: 
Pszenicę Polską bialopstrokatą 128 funt. po 220 
f l . , 126 do 128 funt. czerwonopstrokatą po 200 
do 2J2 f l . , Królewiecką 129 funt. pstrokatą po 
010 f l . , Rostokską i 3o do i 32 funt. po 2o5 do 
s t o  f l . , Bnndbolmską t 3 i  funt. po eo5 f l . ,  nad- 
reńską 128 do 101 funt. starą po i ę 5 do 19 7!!., 
Eideską 126 funt. po 2o5 fl. —  Zyto Pruskie

118  do 120 font. po 162 do 168 f l . ,  120 do 
bo funt. po 170 do 175 f l , , Ayensberskie 120 

fnnt. po 170 fl. —  Jęczmień 114  fant. Arens- 
bergski po i 5b fl. —  O w ies nowy 82 font. po 
104 fl. —  Tatarka nowa 120 funt. Brabantska 
po 148 f l . , Amersfortska 120 funt. po 144 fl.

—  Z  Hamburga dnia  28. W rześn ia . —  
Z b o że. B ez w zględ n ie , że  dowóz pszeni

cy był nader ograniczony, nie miała jednak po- 
knpu. —  Zyta dowieziono lądem cokolwiek wię
cej , miało jednak jaki taki odbyt po cenie nie
odmiennej. —  Jęczmień nie ma również odbytu, 
ale bez wpływu na jego  cenę. Owies staniał 
przy ciągłym i znacznym dowozie. Słód i tatar
ka bez odmiany. Szukano nieco, grochu, fasoli 
i w yk i, ale mało ich przybywa na targ. Rzepak 
rozkupiono prawie zupełnie po cenie trochę zni
żonej. Kuchy rzepakowe i lniane nie miały od
bytu. —

—  Z  Królew ca z dnia. 23. W rześnia  —  
Dopytywanie się o żyto z  przeznaczeniem 

go  na wysłanie do Niderlandów, staje się co raz 
w iększe, a że  właśnie przybyto kilka okrętów , 
odbyt w ięc jest Znaczny. O becnie płacą za 118 
do 120 funtowe żyto po 160 do 1 65 fl. , za 
116  do n8 funtow e po «55 do 160 fl. T rze
ba się spodziew ać, że  artykuł tęn a mianowicie 
w  ciężhiem ziarnie, znacznie pójdzie w górę. —  
Owsa kupiono także nie mało i  zdaje się, że  zno
wu wraca chęć speknlacyi do leg o gatanku zbo
ża. Pszenicę wysyłają także do Holandyi, lecz 
na tutejszym targu nie zawarto dotąd żadnych na 
nią układów. D ow óz z Polski, jaki tu był prze
znaczony, już jest w zupełności na miejscu; na 
małych statkach przybywa nieco z prowincyi.

—  Z  Gdaiiska d. 27. W rześnia. —
W  ostatnich 8 dniach cena pszenicy znacz- 

cznie się zn iży ła , albowiem blisko o 25 fl. na 
ła s z c ie , tak, iż  piękną ciężką i 32 f. czerwono 
pstrokatą sprzedawano po 2 i5  do 220 fl., a pstro
kata po 220 do 23o fl.—  Dostawy nowej psze-. 
nicy nie mają tak pięknego ziarna, jak w  roku 
zeszłym, jakkolw iek waży i 3 t do t 33 funt. —  ■* 
W in n ych  gatunkach zboża nic nie sprzedano.—  
Od 20. do 27. W rześnia sprzedano na tutejszym 
targu zboża polskiego. Dnia 25go 1 ł. pszen. 
i 32' do i 33 funt. do 2 7 0 1 .—  D n ia 26, i 3 tasz. 
i 52 do i 33 funtowej pszen icy, po 2 17  fl. —  
a t 4 • jedna trzecia łasztów psze. i 33 funt. po » 
225 fl. O prócz lego sprzedano blisko 70 ł.'psz. 
zG ru d ziąża , Chełma i innych miast pruskich po 
218 do 240 fl. (G . P.)*) P o ró w n a; p rz e s z ły  K e r .  G a i .  nasz,

K c ó u k lo r:  Alikotaj Al i e h  a I e  w  i - z ; Druk Piotra P i ł l G r a .


